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.IKosiarcliyii Austryaeka.
Rzecz urzędowa.

L w ó w , 2. kwietnia. W  gminie włości Podhajczyki, obwo­
dzie tarnopolskim założono nowo uregulowana szkołę parafialna, na 
której uposażenie przeznaczyła gmina Podliajczyk na wieczne czasy 
roczna kwotę GO złr. m. k. i 20 korcy żboza, to jest: 5 korcy 
pszenicy, ó korcy ży t;S  5 korcy jęczmienia i 5 korcy lireczki. 
Oprócz tegO ohowiązała się gmina Podliajczyk wystawiony już, na 
szkołę i pomieszkanie nauczyciela przeznaczony budynek stosownie 
urządzić, utrzymywać go zawsze w dobrym stanic, załatwiać po­
trzebne przy szkole posługi i dodawać rocznie na opał szkoły G 
kóp okłotów słomy.

Okazaną temi składkami gorliwość ku rozszerzeniu nauki ludu, 
podaje się z godnym pochwały uznaniem do wiadomości powszechnej.

L w ó w , 22. marca. W  gminie włości Torki, obwodzie żó ł­
kiewskim, założonn ' V Ł^l.ulr.ł nci KlOnJ apUSllZCllia l'1 ‘'t

ale następujące strony:
LJ Gmina Torki roczną kwotą GO złr. m. k. w gotówce i 15 

korcami zboża in natura na utrzymanie nauczyciela po wieczne 
czasy; prócz tego obowdązała się gmina znajdujący się w środku 
włości dóin dyaka przeznaczyć na umieszczenie szkoły i na­
uczyciela , urządzić należycie, zaopatrzyć w potrzebne po­
rządki szkolne, opędzać z własnych zasiłków czyszczenie i po­
sługę szkoły, nakonicc rąbać na pniu przyrzeczone od właściciela 
dóbr drzewo na opał, zwozić je  własnym kosztem i łupać ; a w razie 
potrzeby wystawić własnym kosztem całkiem nowy budynek szkolny 
z przyrzeczonego od właściciela dobr materyału drzewnego iu t iz y - 
mywać go w dobrym stanie.

2 )  W łaściciel dóbr Torki, Benjamin Bałaban przyczynił się 
roczną kwota 30 złr. m. k. w gotówce na wieczne czasy, następnie 
trzydziestu furami drew na opał szkoły i pomieszkanie nauczyciela 
z  materyałem drzewnym znajdującym się w jego lasach na repara- 
cyę istniejącego już, a w potrzebnym razie na wystawienie całkiem 
nowego budynku szkolnego, nakoniec także pół morgiem gruntu 
ogrodowego.

3 )  Gr. kat. Zawiadowca probostwa w Torkacli, Sylwester L i- 
skowacki roczną kwotą 5 złr. przez czas swego tamtejszego urze- 
wania.

Okazaną temi składkami gorliwość ku rozszerzeniu nauki ludu, 
podaje się z  godnem pochwały uznaniem do wiadomości publicznej.

Sprawy krajowe.
(S prostow a n ie .)

Zbieraniem składek wielkanocnych na rzecz funduszu ubogich 
pod zarządem towarzystwa dobroczynności zajmowały się w II. 
dzielnicy miasta jw . luj Komorowska i W . Klotylda Brzozowska.

Za pozwoleniem wysokiego rządu z dnia 22. grudnia r. 1S52 
1. 11.925 c. k. towarzystwo gospodarskie galicyjskie odprawi w y­
s ta w ę  rolniczą w Przemyślu w dniach 3., 4. i 5. czerwca bieżą­
cego roku. Komisarzami do tej czynności mianowani zostali człon­
kowie towarzystwa: Jo. książę Adam Sapieha i W W . panowie Nar­
cyz Puchalski, Jan Urbański i Seweryn Smarzewski.

Zaprasza się przeto niuiejszem pp. obywateli, trudniących się 
chowem zwierząt domowych, ażeby celniejsze sztuki swego bydła 
rogatego, koni roboczych, owiec, nierogacizny, drobiu, tudzież na­
rzędzia rolnicze, zboża, nasiona roślin okopowych i pastewnych i 
inne produkta gospodarcze na wystawę przemyską przyprowadzić 
chcieli i gorliwym udziałem swoim wsparli usiłowania towarzystwa 
gospodarskiego.

Losów na tę wystawę można dostać w kancelaryi towarzj 
stwa i u powyżej wzmiankowanych panów komisarzów wystawy

/ komitetu c. k. towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego.
W e Lwowie. d4ja 2G. marca lSf:6.

(Z a w a rc ie  p ok oju . —  W iadom ości b ieżące z  W iedniu . — S/.amfl zaw iera  i-ozejm z Iiosya

^VieriC3J, 31. marca. Tfifog. kor. aus-tr. piesze: Urzędów 
wiadomość o zawarciu traktatu pokoju w Paryżu napełni wszyslki 
umysły radością i wznieć: wdzięczność ku Bogu, klóry kieruje ser 
cami Królów. Przykonnr.i jesteśmy, że ten pokój zaszczytny dl; I 
wszystkich stron, mieści w Sobie rękojmię trwałości. Bodzie oi 
świadectwem umiarkowania mocarstw a oraz dowodem troskliwość 
ich o dobro i spokojność Europy, równic jak o pomyślność krajów 
których sprzeczności wywołały wojnę obecnie szczęśliwie zakończoną I 
Powszechne pojednanie zagwarantowane dziełem pokoju, odpowiadaj 
długo żywionym, usilnym życzeniom prawych i dobrze myślacvch| 
między wszystkiemu narodami, odpowiada duchowi ludzkości, du-l 
chowi chrzcściaństwa. Podzielając całą duszą uczucie radości, jakiej 
wiadomość o pokoju wszędzie obudzą, możemy zarazem z patryo-1 
tyczną dumą spoglądać na udział, jaki miała Austrya i rząd Jego c. k.| 
apost. Mości w  dokonaniu tak zbawiennego dzieła. Tak wiec A u - J  
strya pod opieką Wszechmoc u ego użyje nowej ery powszechnego j 
pokoju bez przeszkedy na utrzymanie swycli oblitych źródeł po­
myślności, na podniesienie bogdetwa narodowego i na pielęgnowanie 1 
swych przyjaznych i ścisłych stosunków z wszystkiemi mocarstwami.

—  Gazeta w iedenka  ~ dnia 31go marca pisze: Dzienniki 
ptfkoju.' " Telegrafy \uprzcX"iły "je sprawą bliskiego zawarcia
niosły pożądaną wiadomość o zawartym rzcczcwisćiO', j\f.. V puzj- 
Ważny ten wypadek w zbudził nietylko w Paryżu, lecz i po-zagra-l 
nicą Erancyi radość powszechną. Pióro, którem upragniony od ca-j 
lej Europy dokument podpisano, wyrwano według doniesień po­
wszechnej gazety augsburgskicj ze skrzydła żywego orła w „Jardinl 
des plantesK A że Jej Mość Cesarzowa objawiła życzenie przecho-I 
wywania pióra tego u siebie, przeto oprawiono je w złoto i ozdo-| 
biono drogiemi kamieniami, by prawdziwy ten klejnot zachować dla| 
potomności,

—  Przed samem zawarciem pokoju pracowali pełnomocnicy! 
z wielką gorliwością nad załatwieniem kwestyi rozmaitych należą-l 
cych do tej sprawy. Świetniejsze uroczystości odłożono do czasu! 
przyszłych ceremonii chrztu potomka cesarskiego, chociaż zresztąl 
nie obędzie się bez niektórych demonstracji z przyczyny zawarcial 
pokoju. Do niespodzianek należy przy tern według paryskiej ko-| 
respondencyi do Independance Belge  i to, że Szamil zawarł ro­
zejm z Rosyanami do końca roku 185G, a zkąd może przyjść i doi 
zawarcia stanowczego pokoju. Szamil chcc zresztę podjąć się po-I 
dobno znacznej dostawy wierzchowców dla Rosyi.

EStsapanJa*
(Stronnictwa w zgromadzeniu narodowem. — Opieszałość deputowanych. — Biskup

z  Oąmy. — P o to czn e .)

O stanowisku stronnictw w hiszpańskiem zgromadzoi.iu naro-j 
dowem podaje Journal des Debats następujące wyjaśnienia: Dwie] 
są wielkie partye w zgromadzeniu: jedna z nich pragnie szezereml 
połączeniem władzy królewskiej z wolnością utrzymać monarchyęl 
konstytucyjną i utwierdzić panowanie Królowej Izabeli, druga zaś 
dąży do nowej rewolucyi, by w Hiszpanii zaprowadzić republikę ] 
lub inną jaką formę rządową sprzeczną z obyczajem i potrzebam 
lego kraju. Każda z tych dwóch partyi dzieli się na dwie frak-1 
cyi, liberalno-konserwatywni tworzą prawe centrum, lewo zaś umiar­
kowani progresiści. Progresiści bezwzględni i republikanie zajęl 
miejsca na skrajnej lewej i na skrajnej prawej. Oba centra two­
rzą większość przeważną. Centra tc, trzymające się tylko w kwe 
styach podrzędnych odrębnie, zjednoczyły się teraz w obec zagraża 
jących krajowi niebezpieczeństw, i zgodziły się na program następu 
ją cy : kwestyc drugiego rzędu poświęcić dobru publicznemu; popie 
rać mininisteryum konserwatywno-konstylucyine; popierać usiłowani 
rządu w ogóle; nie ścierpić ani gróźb ani jakichkolwiek innych de 
monstracyi rządowi przeciwnych i przytłumić w zgromadzeniu głos 
buntownicze; nieść wszelką pomoc minisleryum w przytłumieni 
zabiegów buntowniczych. Po dokonanem zjednoczeniu weszła now 
utworzona większość w porozumienie z ministeryum. Deputacy; 
która marszałka Esparterę o ukonstytuowaniu się tego stronnictw



SIO
t planach jego zawiadomiła, a oraz zapewniła o szczerem współ- 
ałaniu. przyjęta została u marszałka z największa uprzejmością i 
niosła podziękowanie za te chęci życzliwe. Wiadomość o tein 
wzeniu sprawiła wielkie wrażenie na progresistach bezwzględnych 
ia republikanach. Odbyli i oni posiedzenie, zjednoczyli sic, zor- 
nizowali i zaprowadzili w stronnictwie swem pewna karność; na 
ele ich stoją dawniejsi ministrowi Madoz i Salazar, tudzież San- 
ez-Silva. I ta partya stara zjednać sobie życzliwość Espartery i 
wiadczyła: ,,że należy do stronnictwa progresistów, że tylko 
parterę uznaje naczelnikiem swoim, że dąży do utrzymania dobrej 
achy miedzy dobrymi liberałami i do utrzymania zgody między 
mi.“ Tym sposobem starali się wprowadzić Esparterę w obłęd, 
nieść niezgodę do gabinetu, wzniecić obopólną nieufność gabinetu 
strony przeciwnej. Ztemwszystkiem jednak trzyma Espartero nic- 
omnie z partyą konstytucyjną. Dobroczynne skutki tego zjedno- 
;enia widoczne są w poparciu ministeryalnych propozyeyi wzglę- 
un systemu podatkowego, z której uczyniono kwestyę gabinetową. 
3 załatwieniu tej sprawy zajmie się zgromadzenie rozpoznaniem 
staw o organizacyi rady państwa, milicyi narodowej, trybunałów 
ulowych i ustawy o prasie. Po tern wszystkicm ogłoszona będzie 
onstytucya, a Hiszpania rządzić się będzie nowemi instytucyami.

—  Dzienniki sewilskie uskarżają się na dwóch deputowanych 
:j prowincji, Don Franciska Porruna i margrabiego de la Motilla, 
e odkąd Kortezy otwarte, jeszcze nie wyjeżdżali z Sewilli, wiec że 
ie myśleli wcale o wypełnieniu wziętych na siebie obowiązków 
eputowanych.

—  Z Soryi piszą pod dniem 17. marca, że przewielebny imx. 
iskup z Osina odbył swój wjazd dnia 15. Radość publiczności 
yła nie do opisania. Na powitanie czcigodnego prałata wyszedł 
lagistrat z alkaldami na czele. Pod wieczór wyprawiono kilka fe- 
.tynów, które się sztucznemi ogniami zakończyły.

—  Gacela zbija jak najwyraźniej doniesienie innych dzienni- 
ców, jakoby jeneralny kapitan wysp filipińskich przedłożył wnio- 
lek względem- zniesienia misyi religijnych. Takiego wniosku nikt 
nie polecał.

A nglia.
[Xovviny dw oru . —  W iad om ości b ie żą ce . — Bil za usunięciem  daw nych ustaw  niesto­

sow n y ch . —  Karty objaśniające po m urach .)

Londyn , 2Sgo marca. Dwór przenosi sic w poniedziałek 
z Windsoru do pałacu Duckinghain, gdzie zapewne 8 do 10 dni 
zabawi, a potem uda się na wyspę Whigt. —  Królowa przyrzekła 
otworzyć listę subskrypcyjną dla odbudowania teatru Conrentgarden 
i subskrybować 1000 funt. szt. Minio to powątpiewają bardzo, by 
wspomiony teatr podniósł się ^ ^ ^ ' ^ ‘ ' ‘ k n cu sW cgo  ambasa- 

c z oraj w e z () i u Cy g gratulacyjną, uchwaloną niedawno
U°'iondyńskiej radzie gminnej. —  Podług dziennika Herald można 
przypuszczać, że angielsko-pcrskie nieporozumienie zostanie wkrótce 
załatwione i p. Murray powróci na swą posadę do Teheranu,

—  Lord Drougham przedłożył izbie wyższej między inuemi 
lwa wnioski do ustawy, których zamiarem jest zniesienie aktów 
z czasów Edwarda VI., Jakóba I. i Wilhelma 111., odnoszących się 
lo nabożeństwa i dni świątcznych. Jeden z przełożonych bilów 
namierza znieść ustawę, którą rocznicę spisku prochowego, 
o jest 5. listopada oznaczono dniem uroczystości, w podziękowa- 
iie za szczęśliwe odkrycie tego spisku, a drugim bilem mają być 
.niesione niektóre przepisy kary i dyskwalifikacji, które jeszcze po 
iziś dzień istnieją przeciw iunym wyznawcom wiary, nioiiależącyin 
!o kościoła anglikańskiego.

—  Na oświadczone w parlamencie życzcuie, ażeby na wszyst- 
■ich obrazach, posągach i innych utworach kunsztu, na produktach 
atury i przemysłowości, monumentach historycznych i naukowych 
sobliwościach w publicznych instytutach krajowych pododawano 
rótkie, objaśniające opisy o przedmiocie, jego pochodzeniu, histo- 
yi i. t. d., któreby dla licznej publiczności zastępowały katalog, 
rzyrzekł lord Palmerston, że rozporządzenie to wykonane już po- 
-iększej części w galeryi narodowej i w muzeum augielskiem, be­
zie także zaprowadzone w innych publicznych zakładach podob- 
ego rodzaju.

Francya.
'o cz ta  p a ry sk a : O kóln ik  m inistra spraw ied liw ości. —  P osiedzen ia  cia ia  p ra w od a w - 
ego . —  P rzysposob ien ia  do obw oian ia  p ok oju . —  fsow iny d w oru . —  W iezien ia  i domy

karne w e  F rancyi.)

P a r y * ,  27. marca. Minister sprawiedliwości wydał do jene- 
ilnych prokuratorów okólnik, którego główna treść jest; następu- 
ca : „Już drugi raz rozszerzają złośliwie pogłoskę, że rząd ma za- 
iar znieść albo odkupić napowrót posady notaryuszów, adwokatów, 
oźnycb i komisarzów licytacyjnych. Monitor zbił najwyraźniej te 
ipełnie fałszywą pogłoskę, i w roku 1853 został pewien dziennik 
t rozszerzenie na mój rozkaz oskarżony i ukarany. Mimo to do­
ładuję się teraz, że od niejakiegoś czasu zaczęto znowu obudzać 
»awę właścicieli tjrcli posad, utrzymując, że wkrótce ma bj-ć wnie- 
ony projekt do ustawy, który ma zamiar naruszyć tę własność, 
ic niesprzeciwia się bardziej zamiarom rządu, który szanuje wła- 
ość tych posad jak każdą inną, nigdy ani pomyślał o tein, by 
taścicieli i rodziny ich pozbawić tego, co częstokroć jest jedynem 
ódłem ich utrzymania.“

—  Przedwczorajszy bal u ministra finansów, na który wydano 
00 zaproszeń, poprzedziła wielka uczta, na której znajdowali się

wszyscy pełnomocnicy i ministrowie. W czoraj byli pełnomocnicy 
na obiedzie uministra spraw wewnętrznych, a jutro ma być bal u hra­
biego Morny. —  Ciało prawodawcze zajmowało się na ostatnich po­
siedzeniach swoich tyiko projektami w sprawach lokalnych. Na len 
tydzień przypadają z porządku dziennego: ustawa celna, ustawa 
w z“'ledem podatku od dorożek, i kredyta dodatkowe. —  Urzędnicy 
po wszystkich ministerynch spodziewali sic otrzymać gratyfikacje 
równą gaży miesięcznej, jak się to stało niegdyś w czasie narodzin 
Króla rzymskiego; ale dotychczas dostali gratyfikację tylko urzę­
dnicy w jednem minisleryum państwa; innym zaś ma być udzielona 
dopiero w czasie chrztu nowonarodzonego książęcia.

—  Jak słychać, ma być najdalej w niedzielę podpisany traktat 
pokoju. Sześćset wystrzałów z dział, mianowicie 100 z hotelu in­
walidów', a po 100 z każdej twierdzy w Yiucennes, Bicćtre, Issy. 
Yalerien i Romaimille, mają szczęśliwy ten wypadek oznajmić ró­
wnocześnie całemu departamentowi Sekwany. Wielka rewy a odbę­
dzie się w następną niedzielę zapewne na placu marsowym Prefekt 
Sekwany niebędzie przyjmował w sobotę dla przygotowań, jakie ro­
bią w ratuszu do wspaniałego festynu pokoju.

—  Nowonarodzony Cesarzewicz będzie lemi dniami, jeśli wytrzyma 
pogoda, przejeżdżać się poraź pierwszy po mieście w towarzjrstwie swej 
guwernantki i mamki. Już wyznaczono do konwoju straż strzelców 
konnych. Cesarzowa przychodzi spiesznie do zdrowia, i w jjedzie 
wkrótce także po raz pierwszy do kościoła Saint-Germain-l:Auxer- 
rois, gdzie na jej przyjęcie robią już przygotowania.

—  Z  polecenia ministra spraw wewnętrznych ogłoszono osta- 
tniemi czasy obszerne sprawozdanie o wszystkich więzieniach i do- 
maeh karnych we Francyi. Sprawozdanie to ściąga się właściwie 
tylko do roku 1853, w niektórych jednak szczegółach odnosi się 
także do lat upłynionycli i do roku 1854, a obejmuje przy tern 
wszystkie więzienia przeznaczone dla dorosłych i młodych zbro­
dniarzy, mianowicie zaś: dwa więzienia galerowe w llrescie i Tou- 
lonic (trzecie bagno w Rochefort zniesiono od czasów zaprowadze­
nia deportacyi do Cayenny), więzienia główne (m aisons centrales) 
więzienia departamentalne (prisons departamentales)  a w końcu 
rozmaite domy poprawy (maison/t de correction).

Liczba więźniów w więzieniach głównych powiększyła się 
w ostatnich latach wcale nie stosunkowo do ogólnego wzrostu lu­
dności. I tak znajdowało się w podobnych więzieniach w r. 1830 
10.500 zbrodniarzy, w roku w zaś 1853 20.043 a w roku 1S54 
22.328. W  samych ostatnich trzech lalach od 31. grudnia 1851 do 
31. grudnia 1854 pow iększjła się liczba dorosłych złoczyńców o 
o 4379 głów.

Co do pochodzenia stanu i zatrudnienia więźniów w domach
 - ‘ vr--.lv—  no blizsza
wzmiankę: Z koncern grudnia 18.) 1 znajdowało się w więzieniach
10.007 zbrodniarzy z wieśniaków, a 5838 z mieszczan. Między 
tymi było 9010 bezżennych lub wdowców bezdzietnych, 4553 żona­
tych bezdzietnych i 544 wdowców, którzy mieli dzieci. Na 22.328 
więźniów w domach centralnych było 0075, którzy w poprzód już 
najmniej raz byli karani, mianowicie -571 uwolnionych z więzienia 
na galerach, 935 skazanych w poprzód na wiezienie z pracą przy­
musową i 4509 karanych przedtem prostem więzieniem w domach 
poprawy. Co do stanu i zatrudnienia należało do tej liczby zbro­
dniarzy 7234 osób trudniących się gospodarstwem wiejskiem, 1549 
sług, 1114 kupców i rzemieślników, 100 notaryuszów, agentów i 
woźnych sądowych, 123 literatów, 00 artystów, 39 lekarzy, 10 du­
chownych i 230 kapitalistów i właścicieli dóbr nieruchomych.

VVc wnętrzu więzień nie panuje już ten opór i nieporządek, 
co przedtem. Ztąd zmniejszają się kary za przewinienia discypli- 
narne. W  roku 1852 wymierzono 67 92G kar discyplinarnych jak 
zaostrzenie więzienia, ujęcie światła, wszelkich napojów i tytoniu : 
w roku 1853 zmniejszyła się liczba podobnych przewónień na 49.803.

Oprócz moralnego wpływu, jaki wywiera praca na więźniów 
po więzieniach głównych, przynosi także ustawiczne zatrudnianie 
więźniów rządowi dość znaczne dochody. Liczba pracujących wię­
źniów wynosiła w r. 1852 tylko 12.077, w roku zaś 1853 13.S52. 
W  roku 1852 wpłynęło do kas skarbowych z zarobku więźniów 
434.053 franków, w roku zaś 1853 808.900, nie wliczając w to 
sumy, która przypada na rzecz więźniów samych. Lecz i w roku 
1853 znajdowało się jeszcze G000 więźniów wcale niezatrudnionjrch 
a to 4000 dla braku roboty a 2000 dla wątłego zdrowia i niezdol­
ności do pracy. l*o pracy jest nauka najwaluiejszym środkiem po­
prawienia więźniów i utrzymania karności. Rząd francuski starał 
się ostatniemi czasy wszclkiemi siłami, ażeby każdy skazany od­
niósł z  więzienia przynajmniej niezbędne nauki elementarne. Między 
20.643 więźniami r. 1853 posiadało 540 wyższe wykształcenie, 0812 
umiało czytać, 2389 czytać i pisać, 10.874 nie umiało ani pisać ani 
czytać. Z liczby ostatnich przeznaczono 3009 do pobierania nauk, 
a z końcem roku umiało już 1712 czytać, 1310 czytać i pisać, 812 
czytać, pisać i rachować ; lecz 7202 pozostało na pierwotnym sto­
pniu zupełnej niewiadomości.

Stan zdrowia więźniów w r. 1853 pozostał tefl sam, co w la­
tach upłynionycli. W  ogóle zachorowało 11.840 więźniów, 0273 
ciężko, 11.867 lekko. Z  tych umarło 1331 a w przecięciu więcej 
kobiet niż meszczyzn.

W  więzieniach departamentalnych znajdowało się w r. 1853 
28.942 osób. W  roku 1830 było ich tylko 17.920. Choroby i wy­
padki śmierci są tu częstsze niż w więzieniach głównych. Z  ogólnej 
liczby więźniów uciekło w r. 1853 76 więźniów, 22 z nich nie
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udało sie wyśledzić n a p o w r ó t .  Wiezienia główne kosztowały pań­
stwo w r. 1853 5,139.720 franków, wiezienia po departamentach 
~;840.519 franków.

Wlocie y.
(D yrek cya  teatru w  Turynie rox wia^ana.)

Dyrekcyę teatrów królewskich w Turynie rozwiązano na przed­
stawienie ministra spraw wewnętrznych —  jako nieodpowiailającą 
zamiarowi założonemu.

Miesnce.
(S ubsk rypcye na instytut k red y tow y .)

Rezultat zamkniętej dnia 29. marca subskrypcji publicznej na 
kapitał akcyjny powszechnego dla Niemczy instytutu kredytowego 
w Lipsku w sumie 3 ’ /., milionów —  jest w liczbach okrągłych na­
stępujący: w Lipsku podpisano około 342 milionów, w Dreźnie 
przeszło 112 milionów, a przychodzącą do rozkładu suma ogólna 
s^yskrypcyi wynosi 454 milionów.

O użyciu jednej części akcyi zastrzeżonych administracji rzą­
dowej pisze Dresdn. Journal: Wiadomo, że administracja rządową 
°ddała z pozostawionej dla niej sumy 1 miliona czyli 10.000 sztuk 
akcyi powszechnego w Lipsku instytutu kredytowego jedna część 
w kwocie 200.000 talarów czyli 2000 sztuk akcyi łużyckiemu ban­
kowi hypotekarnemu do dyspozycyi, by temu tak znacznemu i po- 
żytjczn emu instytutowi kredytowemu podać możność do korzystnego 
Współudziału w nowcm przedsiębiorstwie. Z tej po ino ej' zrobił łu­
życki bank hypotekarny użytek tylko w kwocie 100.000 talarów 
czyli 7, 1()00 sztuk akcyi, a drugie tysiąc akcji zw rócił admini- 
stracyi rządowej, która akcye te oddała znów komitetowi dla utwo­
rzenia lipskiego instytutu kredytowego z tein mianowicie przezna­
czeniem. by zadysponował niemi dla większego ułatwienia rozkładu 
subskrj'pcyi publicznych.

H ania.
(No\vinv dw oru . )

K o p e n h a g a )  27. marca. Jak donoszą dzienniki dzisiejsze, 
"da sie książę Chrystyan za kilka dni w towarzystwie dwóch adju- 
tantów do Paryża, by Cesarzowi Francuzów złożyć w imieniu Króla 
życzenia do narodzin następcj' tronu.

KŁosya.
W y p r a w a  eskadry angielskiej na w schodn ie w yb rzeże  Syberyi, w ed łu g  dzien n ików  r o -  

’  sy jsk ich . C iąg da lszy, ob . nr. 77 G az. i .w o w .)

10. (2 2 .)  października o 9tej z rana, fregata wysłała do za­
toki północnej wclbot, który uskuteczniał tam po zasięganiem wy­
strzałów pomiary. O 3 kwandransc na 3cią fregata wysłała ku 
Przylądkowi Arbot łódź uzbrojoną, która po drodze ostrzeliwała 
brzeg- granatami. Pluton batalionu liniowego nr. 14ty, dowodzony 
Przez kapitana Kuzmeńko, oczekiwał na brzegu, na prawo od cmen­
tarza, na przybycie łodzi, lecz nie doszedłszy nawet na wystrzał 
Sztucerowj, zawróciła się. O 3ej fregata wzięła na pokład jedne 
z łodzi. Llnia 11. (2 3 .)  października o 3 kwad. na lOlą z rana, 
dwie łodzie wiosłowe odpłynęły od fregaty do wyspy Obserwatoryum : 
ż tych jedna łódź była pod llagą. O 3 kwandransc na 12lą fregata 
"ysłała  welbot do zatoki Somon. Wpłynąwszy do tej zatoki, po­
ję t a  dawać z welbotu do prawego brzegu ognia z sztucerów i zbli­
żywszy się do jurty gilaekiej, położonej na lewym brzegu zatoki 
Sonion, wysłano na brzeg trzech ludzi, którzy wysmarowawszy jurtę 
Płynem palnym, podłożyli pod nie ogień. Esauł Skobelcyn, zajmu­
jący we ws; gilaekiej posterunek obserwacyjny, nie rozpoczynał 
°Snia, sądząc, że jeśli nieprzyjaciel będzie podpalał inne jurty, znaj­
dujące sie po tej stronie zatoki Somon, wtedy puściwszy go na 
brzeg, rzuci się i schwyci ludzi; ale welbot zawrócił i ruszył wzdłuż 
Przeciwnego brzegu do fregaty. O godzinie 2ej po południu, dwie 
barki nieprzyjacielskie uzbrojone koronadami podpłynęły ku brzegowi, 
ttteco na prawo od posterunku Alexandrowskiego, na odległość strzału 
Szlucerowego i zaczęły ostrzeliwać brzeg pod zasłoną fregaty. Do­
wodzący wojskami, wziąwszy z sobą jedno działo górne, pod do­
wództwem kapitana Kuzmeńko oraz czterdziestu sztucerników zbio- 
powego półbatalionu kozackiego, pod wodzą miczniana lleninga, po­
prowadził oddział ku samemu brzegowi, a skorzystawszy z przybli­
żenia się bark, osypał je  kulami sztucerowemi i granatami szrapne- 
lowemi. Po pierwszym wystrzale naszym z działa, barki spiesznie 
zawróciły, a fregata rozpoczęła z dwudziestu dwóch dział prawego 
burln silną kanonadę do strzelców i jednego dzicsięciofuntowcgo 
Jednoroga górnego. Skoro barki zaczęły oddalać się z pod wystrza­
łów, podpułkownik Sesławm odwołał napowrót łańcuch tyralierów i 
działo. Podczas tej utarczki kapitan Kuzmeńko, nic zważając na sil­
ny ogień nieprzyjaciela, nadzwyczaj zręcznie ustawiał swe działo i 
nader szczęśliweini strzałami Krządził zamieszanie miedzy ludźmi na 
barkach, miczman Heningi według1 wskazania dowodzącego wojska- 
1U1, podczas najgorętszej kanonady, rozstawiał z zimną krwią strzel- 
c °w , a następnie za daniem sygnału, cofnął się w największym po­
rządku, przeprowadzany kulmi i bombami z fregaty i bark uzbrojo­
nych Na barkach nieprzyjaciela słychać było krzyk i jęki. Na wy­
padek, jeśliby oddział lądujący nieprzyjacielski rzucił się na brzeg, 
rozłożoną była na skraju lasu posterunku Aleksandrowskiego pierw­
sza rota pod wodzą Esauła Puzino. Kanonada skończyła sic o trzy 
kwadranse na piątą, nie zrządziwszy stanowczo żadnej szk ody , co 
Przypisać należy bardzo dogodnej naszej pozycyi, wszędzie zasłonię­

tej gęstym lasem. O godzinie w pół do piątej, siatek wiosłowy z fre­
gaty dokonywał pomiary na przeciw wyspy Git ii. ( JJ. <*. n.J

A*ya.
(Szczegóły powstania Santalów.)

O uśmierzeniu powstania Santalów za ogłoszeniem sadu w o­
jennego , donoszą dziennikowi Times z Kalkully pod dniem 8go 
lutego:

Zaraz po ogłoszeniu sądu wojennego udał się sam wice-gu- 
bernator na miejsce rozruchów, rozmawiał osobiście z ujętymi w nie­
wole powstańcami i starał się wszelkiemi siłami przywrócić spokój 
w całej prowincji. W  końcu odwołał nawet znaczną cześć wojska 
i doniósł w urzędowych sprawozdaniach, że całe powstanie uśmie­
rzone. Lecz w istocie poskromiono tylko zbrojny opór Santalów, 
uległości zaś nie zapewniono wcale. Mała liczba Santalów powróciła 
do swych siedzib, reszta zaś owłodńięta dzikim przestrachem , czy 
nieprzebłagauą zawziętością ku Bengalom (rwała w oporze. Jedna 
część skryła sie w lasy i gęstwiny, druga pomknęła ku Siughbum , 
co wielce /niepokoiło Anglików. Lękano sic bowiem, by w Singh- 
bum nie połączył się z powstańcami liczny i rozgałęziony szczep 
Kolow, przez co rozszerzyło by się powstanie od Órisy aż* do Dar- 
dżiiling. Rząd nie wiedział jakim sposobem powstrzymać Santalów 
w ucieczce a wahał się chwycić środków nieludzkich, by ich zmu­
sić do powrotu. W  końcu zaś był rad już temu wychodź! w u , tern 
więcej, gdy tegoroczny nieurodzaj w Baiiglnilpore zagrażał ffłodein. 
Postanowił przeto nieprzeszkadzać w niczeiri zamierzonej ucieczce. 
Lecz wkrótce dowiedziano sie, że Kolowie nie chcą przyjąć w gra­
nice swe przybyszów i sposobią sie do silnego oporu. Wid oczu cm 
więc było, że u granic Singbumskich przyjść musi do morderczej 
walki miedzy obydwoma szczepami. Ażeby wiec przeszkodzić podo­
bnemu dzikiemu rozlewowi krwi otrzymały wojska angielskie zle­
cenie pośredniczyć zbrojną ręku miedzy obiema stronami. Wojska 
obsadziły spiesznie drogę Grand-Trunk i czekały na spotkanie ucie­
kających Santalów, gdy w tern nowe zagroziło niebezpieczeństwo. 
Tłuszcza Santalów, która u granic monasyrskieb spokojnie sie do­
tąd zachowywała, wyminęła się nagle z swych siedzib i mordem i 
pożogą zatrwożyła całą okolice. A owy komisarz rządowy postąpił 
jednak z wielką sprężystością i wysłał niezwłocznie kapitana Tagan 
z hufcem strzelców na poskromienie dzikiej tłuszczy. Santalowie nie 
zdołali ujść pogoni i stoczyli krwawą i zaciętą walkę , w  której 
zupełną ponieśli klęskę. Można wiec uważać powstanie za uśmierzo­
ne. Niebezpieczeństwo jednak nie przeminęło, gdyż Santalowie nie 
mają żywności, a wiadomo, żc dzicy nic umieją znosić głodu. Rząd 
więc ma się ciągle w pogotowiu i nic zaniedbuje środków obron­
nych, mianowicie siara się -ściągnąć silny 'oddział wojska w- najwie- 
cej zagrożoną okolice, by zaraz w pierwszych początkach przytłu­
mić powstanie. Lecz zdaje sic, żc Santalowie zamierzają rzucić się 
ku stronom północnym, mogą więc liczyć Anglicy i na samodzielny 
opór tamtejszych mieszkańców. Działaniom wojska stoi najwięcej 
przeszkodą nadzwyczajna lękliwość Bengalów, którzy sami i z prze- 
ważuemi siły najmniejszego nie śmieją stawić oporu. —  Poniesione 
dotąil wojną domową straty nic są jeszcze tak znaczne, lecz cały 
handel jest zawsze w zupełnej stagnacji, gdyż lękają się ciągle no­
wego wybuchu. W  jednym z ostatnich swych odezw' obwieścili San­
talowie, że będą oszczędzać wzgardzony dotąd szczep Ryotbow, a 
słychać nawet, że chcieliby złączyć się i z Hindami, których dotąd 
poczylywmli za niewolników. Łatwo wiec mogłoby przyjść do no­
wego powstania, gdyby rząd. zaniechał na chwilę potrzebnych środ­
ków ostrożności.

Poniesie&tia se ostatniej poczty.
i * a r y ż , 1. kwietnia. Bank zniżył wczoraj stopę eskomptu 

z (5 na 5, co natychmiast ogłoszono z urzędu. Dzisiejszy Monitor 
donosi, że hrabia Walewski otrzymał wielki krzyż orderu legii ho­
norowej, baron Bounjueney mianowany został Senatorem: Żołnie­
rze z klasy 1S48, którzy dla wojny dotychczas zostawiali w czyn­
nej służbie mają niezwłocznie być rozpuszczeni. Minister Fould 
uwiadomił obydwie Izby o zawarciu pokoju i wyraził im w imieniu 
rządu podziękowanie za palryotyzm. —  Monitor wczorajszy do­
nosi, że Cesarz wysłał jenerała Ney do lorda Clarendona, do hrabi 
Cavour i do hrabiego Orłowa by im wyrazić podziękowanie za salwy 
i iluminacje w Krymie z powodu urodzin francuskiego następcy 
tronu.

Ł iO iid y n , 31. marca, przed południem. Do północy nieusta- 
wał odgłos dzwonów z kościołów tutejszych obwieszczający za­
warcie pokoju. —  Dziennik Times powiada, że zawarty traktat po­
koju jest obowiązującj- nic od dnia ratyfikacyi, lecz od dnia pod­
pisania.

T l i r y n , 31. marca. Salwy z dział ogłosiły wczoraj w Tu­
rynie, w Genuy i w Alexaiulryi zawarcie pokoju. —  Traktat han­
dlu i żeglugi między Piemontem a Mexykiein został ratyfikowany.

P r z y j e c h a l i  d o  ftteow n.
Dnia 3. kwietnia.

Hr. Karnicki Feliks, z Rogużna. —  p p . Bystrzanowski Leopold, z Maku 
niowa. — Saw icki Stanie!., c. k. inspektor podalk. , z Żółkwi. —  KunaszewsŁ 
Hieronim, z Żeliborów . —  Jasiński Józef, z Tulokowa. —  Śliwiński W ojciech



z Dąbrowy. — Kruszewski Henryk, 7. Przemyśla. —  W iktor Jan, z Zarszyna.
— Jarosławski G rzegorz, z Pustoniyt. — Zagórski Mieczysław, z W odkowa. —  

Antoniewicz W ine., z Skwarzawy. —  Zarzycki Tytus, z Chotyluba.

W y j e c h a l i  x e  E n c o t c a .
Dnia 3 kwietnia.

PP. Pietruski Teofil, do Derewacza. - Kiezabitowski W lod., do Bartatow'a.
—  W iktor Jan, do Kozielnik. — Nikorowisz Józef, do Gajów. — Malczewski 
Juliusz, do Skworzawa. — Miliński Prane. , do lielenkowa. — Bocheński Józef, 
do G leboczka. — Stecher Sebenitz Jan, c. k. referent kom. minist. indeinn., do 
Żółkwi.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 3, kwielnia.

Dukat h olend ersk i.............................. mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .................................... „  „
Półimperyał zł. r o s y j s k i .................  „  „
Rubel srebrny rosyjski . . . . . . .  „  „
Talar p r u s k i ......................................... „  „
Polski kurant i pięciozłotówka . . .  n „
Gałicyj. listy zastawne za 100 złr. 1 j)ez 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne V ku 
5 %  Pożyczka n a r o d o w a ..................... )

gotówką towarem
złr. kr. | złr. kr.

4 44 4 47
4 46 4 49
8 12 1 8 17
1 35 1 36
1 29 1 31
1 9 1 10

84 35 85 15
76 40 77 21
85 30 86 30

Wiedeński kurs papierów.
Dnia 31. marca.

Obligacye długu p a ń s tw a ...................5 %  za sto 8 6 %  %  %
detto pożyczki naród.....................5°/0 „  8 6 %  %
edtto 7. r. 1851 sorya R. . . . 5 %  „  —
detto z r . 1853 z wypłata . . 5 %  »  —

O bligacye długu p a ń s tw a ...................4 % %  „  7 6 %  %
detto detto ................................. 4 %  „  G8
detto z r . 1850 z wypłatą . . 4 %  „  —
detto detto detto . . . 3 %  „  —
detto detto .................................2 % %  n —

Pożyczka z losami z r. 1834 ................... „  —
detto delto z r. 1839 ......................  „  137
detto detto z r. 1854 ......................  „  110

Oltł. w ied. m iejskiego b a n k u ...................2 % %  —
Obi. lomb. w en. pożyczk i z r. 1850 . . 5 %  —
Obi. indemn. N iż. Austr................................5 %  —

detto krajów koron.........................6 %  7 7 %  %  8 i
Akcye b a n k ow e ............................................................  1100 1097 1087
A kcye n. a. T ow . eskp. na 500 z łr .................... —
Akcye c. k. uprz. T ow . kred. dla band. i przem. 343 3 3 9 %
A kcye kolei że l. Ces. Ferdynanda na 1000 złr . . 3010 2995
A kcye kolei żel. G lognickiej na 500 z łr .................. —
A kcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . .  —
Akcye kolei Budzińskn-Lincko-Gm undzkiej na 250 złr. 271 272 
A kcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr . . . . 653 648
A kcye austr. Lloyda w T ryeście na 500 z łr ...................—
G alicyjski listy zastawne po 4°/0 na 100 z łr ........................... ,  —
Renty C o m o ....................................................................   —

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 31. marca.

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h ...................  —
Augsburg za 100 złr . kur.................................... 101%  %
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  11. 100%  %  %  1,
Genua za 300 lire nowe Piemont...................... —
Hamburg za 100 Mark. Bank................................ 7 4 %  %  %
L ip sk  za 100 t a la r ó w .......................................... —
Liw urna za 300 lire toskań................................  —
Londyn za 1 funt sztrl..........................................  10-5 4 3
Lyon za 300 f r a n k ó w .......................................... —
Medyolan za 300 lire  austr.................................  102%  %
M arsylia za 300 franków 119%  %  %
Paryż za 300 franków  ................... 120 119%  %  1.
Bukareszt za 1 złoty P a r a .............................   . 270 271

w przecięciu
86% 
86%e

76%
68

137
110

7 7%
1092

341
3000

271
650

w przecięciu 
—  2 m.

101%
100%

uso. 
3 m. 
2 nr. 
2 ni. 
2 in.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m.

119%  2 m. 
119%  2 m. 

270 31 T .S .

7 4 %

10-4

102%

za sto
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ......................  466 485
Cesarskie d u k a t y ...............................   6 %  %
Dukaty a!  ...................................................  —

w  Pr*eoięciu 
^85 T .S . 
6 %  Agui, 

Agio.

Kurs giełdy wiódeuskiej.
Dnia 1. kwietnia o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam 8 4 % . —  Augsburg 101% . — Frankfurt 100%- —  Hamburg 
7 4 % . —  Liwurna — . —  Londyn 10.3. —  Medyolan i0 2 % . —  Paryż 119% .

Obligacye długu państwa 5 %  8 6 % — 86% ) detto 4 % %  76 %  — 77, delu 
4%  6 7 %  —  6 8 ,  detto 3%  51 -  5 1 %  , detto 2 % %  4 2 %  _  43, detto \ °  
1 7 % — 1 7 % , detto S. B . 5%  90 — 91. Pożyezka narodowa 6%  8 6 %  — 86"/l(i. 
Obligacye lomb. wen. pożyczki z roku 1850 6%  91 —  92. Obligacye indemn. 
niższ. austr. b °/0 8 5 %  —  8 6 ; detto innych krajów koron. 78 — g2 . Obhg. 
Glogn. z wypłatą 5%  9 2 %  — 93. Detto Oedenbugs. z wypł. 5%  9 1 %  —  92. 
Delto Peszt. 4 %  9 2 %  —  93. Delto Medinl. k°/0 91 —  9 1 % . Pożyczki loter. 
z r. 1834 229 —  230, detto z r. 1839 137 — 137% , detto z r. 1854 110 —
110% - Oblig. bank. 2 / '  60—61. Akeyi bank. zujmą za szt. 1096— 1097; detto bez
u jm y  . A kc. esk. banku 9 9 %  —  100. Akcye c . k. uprzyw. towarzystwa
kredyt. dl,a handlu i przem. 3 3 8 % — 338% . Akcye e. k. a u s t r .  uprzyw. tow. rzad 
kolei Żelazn, po 200 złr. (500 frank.) 3 8 0 % — 3 8 0 % . Półn. kolei Ces. Ferii, 
30 1 %  —  302. Detto Budzyńsko-Lincko-Ginundzkicj 270 — 272. Detto Pressb.. 
Tyrnawakiej 1. wydania 18 —  2 0 ; detto 2. wydania 25 — 30. Akcyi żeglugi 
par. 640 —  6 4 2 ; detto 11. wyd. — ; detto 13. wydania 601 —  6 0 3 ; detto 
Lloyda 448 —  450. Akcye młyna parowego wićd. SO —  92. Akcye Peszt, 
mostu łańcuch. 66 — 68. IT ior. obi. Lloydy (w  srebrze) 6%  8 9 %  —  90. Pół­
nocnej kolei 6%  8 4 %  — 85. Glognickie 5%  75 —  76. Obligacye Dun. że ­
glugi par. 5%  8 1 %  —  82. Renty Como 1 2%  — 13. Esterhazego losy 40 zł. 
68 —  6 8 % . W indischgraza losy 2 3 %  —  24. W aldsleina losy 2 3 %  — 24. 
Keglevicha losy 11%  — 11% - Ks. Salina losy 3 9 % — 40. St. Genois 39 —
3 9 % . Palffcgo losy 3 8 % — 3 8 % . Cesarskich ważnych dukatów agio 5 % —  —

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 3. kwietnia.

Oblig. długu państwa 5 %  86% ;  4 %  7 7 % ; 4 %  — ; 4 %  r 1850 — 
3 %  — ; 2 % %  — . Losowane obligacye 5 %  —  > Losy z r. 1834 za 1000 zlr.
— ; z r. 1839 136% . W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw. 
— . Akcye bank. 1110 . Akcye kolei półn. 3010 Glognickiej kolei żelaznej 
— . O denburgskie— . Budwajskie — . Dunajskiej żeglugi parowej 634. Lloyd 
— . Galie. , listy zast. w W iedniu — . Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskoinptowego a 500 złr. 4 9 8 %  złr.

Amsterdam I. 2. m. — . Augsburg 101%  3. m. Genua — 1 2 111 Frank­
furt 100%  2. ni. Hamburg 7 4 %  2. m. Łiwurno —  1. 2. m. Londyn 10— 3 
1. m. Medyolan —  1. Marsylia —• 1. Paryż 119% . Bukareszt 271. Kon­
stantynopol — . Smyrna — • Agio duk. ces. 5 % . Pożyczka z r. 1851 5%  
lit. A. — . lit. B. — . Lomb. — ; 5 %  niż. austr. obi. indemn. 8 5 % ; innych kra­
jów  koron. 7 8 % . Renty Como — Pożyczka z roku 1854 110. Pożyczka naro­
dowa 87. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 3 7 9 % . fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 334 .

S p o strzeżen ia  m eteorologiczn e w e L w o w ie
dnia 2. kwietnia.
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T E A T IB.
Dzi.i dnia 4. kwielnia 185fi: „B *n n i A d a m o w a . “ Oryginalny 

dramat J. Korzeniowskiego w 4 aktach. (Panna Teolila Cc- 
necka przedstawi rolę ,,Adamowej“ .)

M I K .  A .
Z  M o g u n c y i  piszą z 22. m arca: Ciekawą rzecz tu dziś znaleziono. — 

W  doinu zwanym „H of zum Jungen“ , o którym wiadomo, że był niegdyś pierw ­
szą drukarnią G u t e n b e r g a ,  znaleziono przy kopaniu studni w głębokości 24 
stóp kawał drzewca trzy stóp d łu gości, jakiego używano w dawniejszych dru­
karniach do okręcania tłocznej śruby przy prasach. J?Ja drzew cu tein znajduje
się liczba roku 1441 i litery J. G. Jest dębowe i sądząc z koloru i po ciężko­
ś c i ,  musiało zapewne długo leżeó w w od z ie ; ciężkie też jest ja k -b y  było z he­
banu. W edług kroniki miasta Moguncyi drukowali w  tym domu Guttenberg i
Fust od roku 1443 do 1450, a roku 1455 Fust i Schóffer. Zabudowanie zwie
się także i „B rom serhof11, gdyż po zdobyciu Moguncyi przez Adolfa księcia z 
Nassau darował je  rycerzow i nazwiskiem „B rom ser von Rudesheim.K

—  „Journal des Debats“  p isze, że w ciągu zeszłego tygodnia, jakiś cz ło ­
w iek  około lat czterdziestu mający, ubrany porządnie , przyszedł w  godzinę po 
otwarciu biura do kasy pp. Rolszyldów, bankierów przy ulicy Lafitte i  żądał 
wypłacenia sumy 109.000 franków, na weksel odebrany na podobną sumę, jak 
powiadał z Frankfurtu nad Menem , drogą telegraficzną prywatną. Obok wielu 
złożył drugą depeszę telegraficzną z tegoż miasta w formie listu ostrzegającego, 
mającego wykazać tożsamość okazicielowi i prawność jeg o  żądania.

Depesze te przepisane były na papierze z nagłówkiem drukowanym , po­
dobnym zupełnie do bulletynów cenfralnej administracyi telegrafii prywatnej. —  
Jedna z nich adresowaną była do mieszkania , do niejakiego p. Urtmann ; w zy­
wano go przez nią, aby natychmiast udał się do biura telegrafii prywatnej dla

odebrania wekslu na umówioną sumę, którą winien był odebrać zaraz, z prośbą 
ażeby doniósł telegrafem o wypłacie ekspedującemu.

Druga depesza w formie wekslu, adresowaną była do pp. Rotszyld w  Pa­
ryżu z podpisem pp. Rotszyld w Frankfurcie nad Menem; dawała zlecenie d o ­
mowi paryzkiemu wypłacie Urtmannowi sumę 100.000 franków, dodając ze waluta 
wpłynęła do kasy frankfurtskiej. Obie te depesze oznaczone były innemi nu­
merami porządkoweini, miały zapisane czas odbioru i wręczenia ; wyciśniętą na 
nich była czerwona pieczęć administracyi centralnej telegrafii i podpis dyrek ­
tora, słowem, trudno było na pozór wątpić o ich autentyczności.

L ecz kasyer, w iedząc, że między domem paryzkim a wszystkiemi jeg o  
korespondentami tak we Francyi jak za granicą, istnieje układ wzajemny, wzbra­
niający wypłat wszelkich drogą telegraficzną, musiał przed wypłaceniem zapy­
tać się o zdanie naczelników swoich, pp. Rotszyld ojca i syna. Ci zaś, nieprzy- 
puszczając ażeby dom frankfurcki odstąpił od układu, — posłali natychmiast po 
komisarza policyi dla sprawdzenia rzeczy i przekonania się o tożsamości osoby 
żądającego wypłaty; kasyer iniał go też przytrzymać w biurze do przybycia ko­
misarza. Tymczasem jednak nie czekał on , wiedzą® jaka jest wartość pokła­
danych weksli i umknął bez śladu, nie troszczą® *'9 już o oddowiedź.

Komisarz przekonał się, że te wszystkie papiery były podrobione na 
blankiecie administracyi telegraficznej i wszystko zfałszowane. Sprawcy pomimo 
czynnych poszukiwań dotąd nie wykryto.

G łó w n y  Redaktor M »  S z r z e n i a w a  iS a r ty n i . Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


